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Preuumorstę na „Dsieunik Łódzki” 
w Warszawie przyjmuje skin Jlenryka 
Mirszfolda, prey ulicy Mlarowieckiej, 
Nr, 16 wprost Towarzystwa Kredyto- 
w” żiamakiego. Tumie nabywać 
e pojedyncze nuruery Isięntika. 


Cena pojedynozago numeru 5 kop. 


KALENDARZYK. 


Daik: Leandra B. Bałdrimierca W. 

Jutro: Romans Opsis. 

Wschód słonca v gwtr. 6 win, 68, Zechów o gute. 
Dłagość «nin godz. 10 nun. Y2, Przybyło duis, god: 


WIADOMOŚCI DWORSKIE. 


Z powodu e ocalenia Życia, Ich 
Ceszrskich, Mości i Najjaśniejszyc Dzieci 
podczas rozbicia się Cesarskiego pociągu 
w doiu 17 (29) puździerniku r. z. miesz- 
kańcy gminy Osięciny, powiatu nieszaw- 
skiego, zakupili dla szkół miejskich w Osię- 
cinach i Kościelnej wsi obrazy Matki Bo- 
skiej z odpowiędniemi napisami, kosztem 
po 10 ra. każdy; wiezależnie od tego posta- 
nowiono wynsygnówać z funduszów gmin; 
nych 6 ré., oraz dołączyć 2 re. 8 kop. zo- 
fiar dobrowolnych celem odprawienia dzięk- 
czynnych nabożeństw w dwóch kościołach 
parafialnych. Włościaaie gminy Radziejewa | 
tegoż powiatu na zebraniu gmionem posta- 
nowili wyssygnować 156 rs. dla dołączemią 
do funduszu zbieranógo na budowę cerkwi, 


DZIENNIK ŁÓDZKI 


pismo przemysłowe, handlowe i literackie. 


bBiawo Riedakcyi i Adininietracyi 
Uileas Pasaz Meyera N GIS. 
Adres telegraicznyt 
„DZIEDNITIIE,* ŁÓDŹ. 


born. 9i 
x 2 miu.54 | 


1 równe, lecz główny świadek, Ów Pigott, na 
którego zezninia powołał sią „Dimes,” nie 
hy? właśnie świadkiem wiarygodnym, bo 
gdyby nawet chciano mu uwierzyć, Świne | 
dectwo jego wobec faktu, że zdradził stro- 
nę, której służył, Żadnej nie mogło ini 
wartości, 


dował sie 


wj: 


rach 


ać; 


OENA OGŁOSZEŃ: 

Za oden wiersz połiiam bób za jego 
miejsce 6 kop., z astępstwom wrazia 
osgielej powtarnająnych się albo wiy- 
kazych ogłoseń  odpowiwduiogo,, Far 
imta. 

Nskrólogi re każily wivrer 1% kop 

Reklamy: x każdy wiorse 14 kop, 

Stale H wierrrówe ogłoszenia miro- 
sow pó re. £ miesigoiio 

04 należności przewyższających 10 7s 
nstępstwo dodatkowe ogólne 5*/,. 


i 


ogłoszeń Rajshmana i Frendlera w Warszawie 


a SA przyjmowane są: w Administracyi „Dzionnika'* 
oraz w bia 
i w Łodzi. 


Rękopisy nadesłane bet iatis mia będą swrac ne. 


się z dyrektora nowoltwo- 
rzonego departamentu czyli kancelaryi dla 
spraw kolejowych, i onków wyznacza- 
nych po jednym z ministeryów: skarbu, ko- 
munikacyj, gd prae z kontroli pań- 
stwa. Jeżeli przedstawiciele dróg żelaznych 
zechcę złożyć osobiscie wyjaśniecia w spru- 
wach rozpatrywanych w komitecie lab tęż 
komitetu uzna, 


prezesa i składać 


jaka mu być wzniesioną w miejscu rozbicia, 
się Cesarskiego pociąga. 


i 
I 


(Warsz, dniaw,*). 


—— 


PROCES. PARNELLA. 


Od kilku już miesięcy najszersze koła 
pobijania Apgiolkia interesują się żywo 
procesem Par „ który różne przeszedłszy 
fazy, bliskim jest rozwiązania. Czytelnicy 
przypominają. sobie zapewne,” że: dawniej 
jeszcze redaktor „Timeaa” twierdził, jako- 
by Parnell był wspólnikiem nietylko mor- 
derstw spełnionych w parku Phoenix, lecz 
i wszystkich inaych zbrodni band podzie- 
mogch, które kamicy, sobie za zadanie 
szerzyć postrach w Islaodyi. Na poparcie) 
tych sensacyjnych oskarżeń . opublikował 
wTimes”, facsimile listów Parnella; które 


|mieli oni tylko obowiązek zbadać, o ile gramatyczne, których mnóstwo znajduje 
,ozasądnionem. lab fałszywem była oskarże: | się w listach są zupełnie takie same, jakie 
nie tego ostatniego. |popełnia Pigott w mowie potocznej. Sami 
| Obię strony obrały sobie najzaąkomite, redaktor „Timesa* uważa sprawę swoją za 
szych adwokatów, codziennie miało miejsce straconą i odstąpił już od obrony. Lecz 
‘przesłuchiwania Świadków, a każdy dzień | wycofanie się z procesu, nie umarza 
przynosił nowe odkrycia i na sprawę coraz jeszcze sprawy, która skończy się dopiero 
jaśniejsze rzucał świktło. Nie' ulega nuj- z chwilą ogłoszenia wyroku sądowego. Zrze- 
mniejszej kwestyi, że odkrycia podczas roz- czenie się obrony przez redaktora „Tiimesa” 
praw aądowych wypadły na korzyść Par-|ma tu tylko znaczenie zaniechania usiło- 
nella, a opinia publiczna nabrała przeko+ wań co do utrzymania pierwotnego oskar- 
mania, że „Times” > się ofiarą podejścia żenia. 

ohydnego fałszerzn, Ów Gwiądok, na zezna:| Wynik procesu dla nikogo tie może być 
nia którego najwięcej liczył redaktor „Ti- wątpliwym. Parnell wyjdzie zwycięsko, a 
mesu,” świadek Pigott, ód którego nabył potępienie „Timesa” przez sądy będzie zu- 
on zń wysoką sumę listy, pisane rzekomo pełną porażką torysów. 

ręką Paruella, był w zeznaniach swych zaź | 
równo bezczelny, jak nieostrożny. Oskarżuł 
on nujznakomitsze osobistości, że starały | 


Przemysł, Handel i Komunikucye. 


zawierały wiele szczegółów, stwierdzających 'się go przekupić ofiarowaniem zoacznych | 
rzekomą wing ich autóra. Charakter pi-'sum i skłonić do zeznania, iż on sain“ elazne. 

ama był do złudzenia podobny : do' pietna efułszował sprzedane „Titiesowi” listy. Ze-| — Dla uporządkowania taryf kolejowych 
Parnella, a cały naród angielski podzielał znania te nie taogły naturalnie mieć inge- i wszelkich spraw dotyczących, jak donoszą 
zdanie, że przęwódca irlaodczyków pozosta- go skutku, jak tylko pogorszenie sprawy, dzienniki petersburskie, przy ministeryum 
wał w bliskich stosunkach ż bandami fe; | nikt bowiem w Anglii nie chciał dać wia- skarbu utworzone będą trzy nowe ibstytu- 
nianów. Parnell wyparł się wprawdzie ry, aby mężowie na tak wysokiem stanowi: |cye: komitet taryfowy, rada taryfowa i oso 


wszelkiego. wapólnictwa 2 partyą. zaciętych sku społecznem, w zaciókłości stronniczej bna kaucelaryń dla spraw kolejowych. Ko-|d: 


przeciwników rządu, utrzymywał, że nie ' 
był autorem opublikowanych listów i otwar: | 


dopuścili się haniebnego czynu. | mitet taryfowy będzie.iostytucyą kolegialną 
Z przesłachaniem tego świadka, szanse |do rozstrzygania ważniejszych kwestyj tas 


oddania do e, 

y > 
głosy podzielą się równo, rozstrzygać będzie 
rada taryfowa. 

Handel. 

„— „Tydzień piotrkowski” donosi, że wła: 
dze wyższe zgodziły się na przedłużenie o 
dwa dni jarmarku majowego po św. Stani. 
sławie i listopadowego po 6w. Marcinie, 
w Piotrkowie. 

— Projekt ustawy jarmarku na chmiel, 
Opracowany przez W. Stankiewicza i przy 
jęty na zebraniu chmielarzy w Warsza- 
wie doia 25 lutego 1889 przedstawia się 
jak następuje: 1) Jarmark na chmiel ma 
się odbywać co rok w Warszawie, w ter- 
minie od d. 13 (26) do dnia 18 (30) wrze- 
śnia, 2) Na przywożony na jarmark chmiel, 
zostaje przeznaczony bezpieczny skład w 
magazynach po byłym baoku polskim. 3) 
Przyjmowanie i wydawanie chmielu z ma- 
gazynów bankowych dokonywa sig na pod- 
stawie odnośnej instrukoyj, przez urzędni- 
ków warszawskiego kantoru bauku puńe 
stwa, poprzednio wydanej i opublikowanej. 
4) Jarmarkiem kieruje i zarządza osobna 


deputącya jarmarczna, pod przewodnictwem 
paca prezydenta missta Warszawy, lub 
alegowanego przezeń __ zastępcy. _5)- Da 


składu deputacyi jarmarcznej, oprócz prze” 
wodniczącego wehodzi x urzędu komisarė 


cie zarzucał redąkcyi fałszerstwo, niemniej „Timesa poprawiły się znacznie. Na po- 
jednak  „Tiwes” pozostał 


bardziej nię dla zaćmienie sąsiadów z Kol- 
weratraat w Awasterdamiel Woj mój kocha 
pieniądze, jak ja kocham Klementynę dla 
niej samej! 

Teraz już śmiech ich końca nie miał 
i rovlegał się wśród” gałęzi wysokich ro: 
ślin. 

— A więc dłaczegóź chcesz sobie zadać 
tę mękę i przesiedzieć aż trzy duż w Ho: 
landyi? — zapytała młoda dziewczyna. 

— Poprostu dlatego, żoby spełnić gbo- 
wiązek grzeczności względem brata mej 
matki. Nie potrzebuję przyzwolenia jego 
na moje małżeństwo, nie ma wątpliwości, 
że jednego grosza od niego nie dostanę. 

— Smutno mi pomyśleć, że opo nas, 
że pół tygodnia oio będę cię widziała, dla- 
tego tylko, że jedziesz w odwiedziny do te 
go szkaradnego człowieka! 

— Codziennie pisać do ciebie będę. 

— A js codzień będę ci odpowiadała. 

— Kochana Klementyno! 

— Mój drogi Stefanie! 

I wzięli się za ręce i patrzyli sobie w 0« 
czy, mileząc, jakby nie mogli się sobą dość 
nacieszyć. Nigdy jeszcze przeznaczenie nie 
łączyła dwu istot, tak zupełnie, stworzo+ 
nych dla siebie. Posiadali waruaki zdolne 
zapewnić im szczęście i żadne. z nich w tej 
chwili rozkosznej nie przeczuwało bliskie: 
go nieszczęścia, grożącego im. 


ODCINEK: DZIENNIKA ŁÓDZKIEGO 


2) 
Wojciech Delpit. 


UTRACONY. 


Przekład z franooskiego. 
0 — 


(Dalszy ciąg — patrz Nr. 43). 

Klementyna znowu się rozśniała, śmie. 
cheni ażczerym, woo, jak skowronek. 

— Nie, ja nigdy niy zapomnę zdumienia 
pani Milwert, kied | sza prosić o 
moją rękę! Dobra kobieta uszom własnym 
wierzyć vie chciała... Długo lękałam się, 
żeby coś mie lo na przeszkodzie na: 
szemu szczęściu... Być kochaną przez ciebie 
tak dobrego i szlachetnego!... Ale czy wiesz, 
ie to wszystko urzędowo sporządzone, fore 
malnie, nið możesz się już wykręcić, 

— dzisz, że ja o tem myślę, uko: 
chana? — odparł wesoło młody oficeg. 

— Ale, ale, kiedył pojedziesz w odwie: 


dziny do pana Van:Reyk' 
= Taa tem powmó» 


— Miałem właśnie 
wić. Wiesz, że wuj mój jest jednym pozo-| — Ach, złupałam cię panienko! — gru- 
stułym mi krewnym. Chociaż to jest brat 


„głos dał się słyszeć od strony domu. 
mojej matki, nigdy nie zbyt czałym > zaa 4 


b 

dla mnie. Jest to więlki ake groby cine] — 
TEET 
a + à , 
celem tysia jbo JA 446 bogatym, r ja A 


bogatym. Nie dla używania majątku, tem-! Drake + pe 


i choiała się schować za. drze- 
Jy Że napowrót usiądln. 
©jnie, ukochana, Miss 


prędko biegła i będzie 


y uwojem czątku wprawdzie szanse obu stron były! 


Ie piripa poruszyła się, |. 


ryfowych, Komitet pozostawać będzie pod 
kierownictwem Najwyżej zatwierdzonego 
„miała napad kaszla i astmy, gdy ta przy: 
|hędziet y tu przy 

Misa Drake była to angielka gruba i 
tlusta, Swiecąca jej twarz, trochę odęta 
miała wyraz Ślamazarnego spokoju zwie- 
rzęcia przeżuwającego. Więcej towarzyszka 
aniżeli vauczycielka, odróżwiuła się cieka- 
wym ns od wszystkich ianych nauczy- 
cielek: była bogatszą od swojej wychowanń- 
ki, Pięć lat temu kończyła edukadyę mło- 
dej jednej miss w Laacasbire, a że czuła 
się za ciężką, za starą do pełnienia nadal 
ciężkich obowiązków i że doktorzy załecali 
jej klimat łagodwiejszy, przyjęła propozy= 
cyę pani Milwert, z którą się spotkała 
w. Szerbourgu i zamieszkała w Louveciennies 


z jej młodą kuzynką. 'Takim to sposobem 
Klementyna więcej jako przyjaciółka, aui- 
żeli uczennica  przemieszkiwała z miss 


Drake. 
Angielka przybyła rzeczywiście zirytowa- 
Yon bardzo, ale tak strasznie sapała, że za: 
ledwie kilka słów wymówić zdołała. 

— Ja oi.. zabroniłam.. tü.. prżycho* 
dzić... 

Nie dokończyła i padła ua krzesło trzei- 
nowe, ale dłu okazania uczucin, jakiego 
dozonwała, wodziła dażemi, miebieskiemi 
oczami z pogardą. Klementyna powstała, 
„pry do niej i w oba policzki wycsło- 
wała ją. 

— Wybacz mi, dobra pani, Stefan nid- 
spodzianie przyszedł, vie mogłam go prze- 
cież za drzwiami zostawić. 

Podporucanik: z uszanowsnient pocałował 
w rękę starą paung. Było to pochlebstwo, 
którem ją zawsze sobie zyskiwał: 

— Nie gniewaj się pani na Klementy- 
nę — mówił z uśmiechem, jedynym wiuo- 
wajcą ja tu jestem. Wyjeżdża jutro do Am- 


handlowy: magistratu, oraz jeden urzędnik 
miejski, jako sekretarz deputacyi. 6) Oprócz 


sterdamu, do mego wuja p. Vau Reyka, — 
naturalną więc jest rzeczą, że przed odja- 
zdem pragnąłem się z narzeczoną pożeganć. 
A potem, przecież nie długo się pobierze- 
my, cóż więc tak złego popełniam, gdy 
kwadrans 4 nią porazmawiam? No! Sol 

przyjaźnie 


niech pani spojrzy na mnie 
i powie, że nie ma do mnie już żalu 

Miss Drake chciała odpowiedzieć, ale nie 
mogla, sapała tylko, była wyczerpana, bez 
siloa. Jednakże pośród dyszeń  astmatycz- 
mych, widać było, że wźruszenić ją opano- 
wywa. Ona tak łatwo się rozczulała! 
Świeża, imloda miłość wzrastająca i potęg- 
gająca sig w jej oczach, od pierwszej chwi- 
li ją wzruszała, — ałe obowiązkiem jej by- 
ło czawść nad Klementyną do ostatka, 
więc spełniała obowiązek łatwo dając się 
niekiedy ugłaskać. 

Upał coraz to sig wzmagał; miss Drake 
opuściła ciężką głowę na pierś szeroką, 
która jej służyła za asónzołca poduszkę, 
a młodzi ludzie na nowo rozpoczęli duet 
miłości, na chwilę przerwany. 

Powiedzieli sobie jeszcze, jak się wzaje- 
mnie ubóstwiają i błogosławili godzinę, 
która ich ns wieki połączy! Powtarzali nia 
nużąc się, ciąglę tosamo, tesame wyrazy 
dwadzieścia raz bez odmiany, bo one im 
słodko dźwięczały w nstuch i w sercu się 
odbijały. Na trzy dni tylko żeguali się, 
ulo te trzy dni tak im się dłagie wydawały. 
I zuowu Klementyba kazała prźyrzoć Sto. 
favowi, że co dzień rano do niej napisze, — 
å młody człowiek wymógł na nioj, że na 
kaźdy fist wyszle u do Holaadyi. 
Siedział taż obok niej, awa pól 
bo miss Drake spała, zam czuwać nad 


nimi. W końcu młody ofiver nachylił 
i pocałował w oczy Klemeatyago. "bo pes 


3 „ DZIENNIE ŁÓDZKI PZPR in 51.48 


o, k: i> x i - - - 
sób wymienionych w $ $ym i 5-ym ni-jnie od tego, który przedstawiony byl w ro-;nii jesiennej znowu w ruch puszczoną. by, a resztę na waparcia, przeważnie dla 
Dięjszej ustawy, do lala yi wcho-|ku zeszłym do Aer rolnikom if — Pisma warszawskie dowiądują się, że| wdów po farmaceutach. W końcu wypada 
dzi sześcin delegatów z pomiędzy produ-|gorzelnikom, omisya, oprócz urzędników | „Hata bankową” wyznaczą 7%, mw „Nałę.jnadmienić, że towarzystwo pośredniczyło 
Cantów chmiela, haadlających i przemy) m skarbu I dóbe państwa, składa |czów” 3*/, dy = zn rok ubiegły. rzy zbieraniu składek na stypendgum I, 
slowców, Sagana yeh przez | go: 03 się z osób kompetebtnych m w stczogólno-| — Na sobotniem zebraniu mek che-|Trappu, zasłażonego profesora farmącyi 
miasta, na skutek przedstawienia lu kei 2 przedstąwiciwli gorzelnictea fabrycz: |inicznożj odd warszawski (owarzy- | akademii moedyko-chirargicznej w [etori 

stwa popiorania przemysłu 1 bandlą WŁ burgu i autora licznych dzieł w języka pol- 


warszawskiego towarzystwa popierania prze- 


myśłu i handlu, skim i ruskim. Żsbrano na cel powyższy 


mówil o nowym sposobie (abcykae 


wał ppert 
do „Tygodnia |cyi bieli ołowisnej, wedlag metody Loevas 


7) ważności 


doyalesyi koniecznym jest komplet, złożo-| — Z Tomaszowa pisz rs, 320, 

ny z członków deputacyi z urzędu ($ 4 i piotrkowskiego:” Jnż od kilku tygodni prze-|go, która zdaniem e a wywoła zu:| (—) Zjazd sędziów pokoju. Djia 2 mur: 
$sty), oraz przynajmniej dwóch z delega- mysl i ruch handlowy w naszem mieście pełny przewrót w tej. ęzi wytwórstwa, fea sądzony będą nastgpujące sprawy kar- 
tów, o jakich mowa w § 69m. 8) Depa |zrnjdoje się w zastoju, Sądząc x lat po» ia. ne: 1) Przeciwko Robertowi Kalertowi b 


tncya jarmarczna ma za zadanie czynić przednich, spodziewaliśmy się i w tym ro.| — Według ioformacyj pisn warszaw- 
wszelkie ułatwienia kupującym i sprzeda- ku, że obstalunkom materynłów sukienvych, jakich, dywidenda warszawskiego towarzy- 
jącym w czasie jermarka, rozstrzygać nie-' przeważnie na jarmarki do Cesarstwa od: |stwa uliezpieczeń od oguła za rok ubiegły 
porozumienia, jakie się mogą wydarzyć chodzących, wydołać nie będziemy w sta-|ma wynosić 129/,, 


wykroczenie przeciwko ustawie trunkowej. 
2) Szymonowi Robinzonowi o kontrabandę. 
3) Edwardowi Linke o przechowywanie ta- 
bacznych wyrobów z naruszonomi bandera- 
O wykroczenie 


przy tranzakcysch Lg (5 M stronami i mie; lecz undzieja owa zawiodła srodze "ZE lami. 4) Ickowi Lewinowi 

agentami jarmacznymi. 9) Deputacya jar | Wprawdzie, materysły zimowe już w paź A Łow iz £ przeciwko ustawie tabacznej. 6) „Janowi 

marczną śledzi za przebiegiem operacyj dzierniku roku zeszłego zostały wszystkie Wiadomości bieżące. Wyszkowskiemu © pobicie. 6) - Adolfowi 
Louze o sprzeniewierzenie. 7) „Jakóbowi 


handlowych, chmielem dokonywanych, api- 
suje każdodziebnie protokół, dopełnionych 
w lym dniu czynności. 10) Deputacyi jar- 
marcznej przysługuje prawo projektowania 
wszelki zaa LA leń miola 

wy, dobro jarmarku w ogólności, tudzież pro- 
ddncentów i handlujących na celu mających, 
W tym calu dęputacya odnosi się do weel- 
kich władz i iostytucyj, zarówno rządo- 
wych, jnk i prywatnych. 11)  Deputacyi 
jarmercznej służy prawo dawania świa- 
dectw o pochodzeniu chmielu, 12) Chmiel 


nień niniejszej usta- | 


wyczerpane tak, że w listopadzie nie w każ- 
dej fabryce można było ich dostać. Kupcy 
przyjezdni z Cesarstwa jeden przed dragim 
starali się czemprędzej zabierać wszystko, 
co gotowe, u nawet PK się często, ża 
na większa obstalunki czekali po kilka ty- 
godni i podwyżka kilkunastu kopiejek na 
łokciu nie zrobiła im różnicy. Stąd to na 
„obliczach fabrykantów i kupców, przez czas 
pewien małowała się wielka radość i zado- 
molenie. Wszystkie prawie bortowne zaku- 
py towarów odbywały się na weksle i zo- 


nadsyłany na jarmark, winien być pako., bowiązania regentalne, co dla obu stron 
wuby w wańtuchach, powszechnie w handlu, wydawało siy dosyć korzystnem; albowiem 
tym artykułem używanych, mianowicie nie kupiec rad był, że za weksel zabrał towar, 
latanych, ani też szytych na zewnątrz, abg a fabryknot, że za towar zabrał weksel — 
unikoąć podejrzeń, że towar w czasie trans- slowem wek:le były tu na porządku dzien- 
portu uległ zamianie ze szkodą nabywcy. nym, I cóż się w Las okazało? Kredyt 
Wańtuchy te mają być z płótna grubego i jest dobry, leez wtenczas, kiedy dłażnik 
nie dłaższe nad cztery arszyny, 13) Chmiel jest uczciwy, ale po większej części, jak 
może być przywożonym na jarmark już na| wiadomo, wszelkie kredyty są niebezpieczne 
trzy dni przed orzędowem otwarciem tsr- dla wierzycieli; powstały też z tego po- 
gowiaka. 14). Po dostawieniu na plac wodu różne bunkractwa, które są wielką 
Jarmarku ohmiela, takowy winien być nie- klęską w przemyśle i handlu. Obecny zastój 
zwłocznie zważony przeż urzędnika banko-|w handlu tutejszym jest właśnie skatkiem 
wego. Urzędnik wagówy wypisuje na każ:, pieakuratnej wypłaty weksli wydanych przez 
dym wańtuchu wagę, orsz miejsce pocho: | kupców za inateryały zimowe. Niektórzy 
dzenia chmielu; następnie wydaje cedałę, już ogłosili bankructwa; iani zać nie wy+ 
zawierającą wagę brutto każdego wańtucha | płaciwszy należności za materyały zimowe, 
w szczególności i całej partyi w ogólności, chcieliby znowu na weksla zabrać towary 
15) Przy jarmarku ustanawia się trzech me- | letnie, co im się wszelako nie udaje, Tak 
klerów przysięgłych. 16). Meklerów przy:' więc letnie towary ieżą sobie w fabrykach 
sięgłych wybiera i w razie zachodzącej po- spokojnie, oczekując nabywców; pie wiem 
trzeby uwalnia deputacya jarmarczna, |jednak, czy ta chwila szczęśliwa prędko 
pułacya również oznacza wysokość pobie- nadejdzie, bo kupcy za gotówkę brać, a fas 
rač się mającego przez meklerów kurtażu.|brykanci na kredyt dawać już prawie prze- 
17) Każda dokonaca tranzakcya, tak za stali. Wogóle od nowego roku fabrykan: 
pośrednictwem meklera przysięgłego, jako tom tutejszym nie wiedzie się jakoś. I tak: 
też bez pośrednictwa teguż, powinna być Jeden z nich, skutkiem, jak wyżej powie- 
niezwłocznie mełdowaną w kancelsryj de., działem nieakuratnej wypłaty, zmuszony był 
putacyi z wymienieniem ceny, ilości towa- ogłosić bankructwo; drugi i- trzeci został 
ru, oraz nazwisk sprzedawcy i nabywcy, dotknięty klęską pożarów, jakie nas często 
18) Ustawa niniejsza jest obowiązującą 4ż z mieostrożności i podpalania pawiedzają. 
do wydania towych rozporządzeń w tyia Po ostatnim pożarze fabryki pana Herbs 
względzie. ista zostało przeszło trzystu robotników bez 
Pieniądze. zajęcia; pouieważ zaś pożar, jak chodzą po- 
— Warszawski bank handlowy obniżył; głoski, miał wynikoąć jakoby z przyczyny 
stopę procentową od dyskonta weksli £ odj podpalenia — zarządzono więc śledztwo w 
zastawu papierów © */, do 1*/,; procontyj tym względzie przez urzędników z to- 
płacone od wkładów umieszczanych w ban:| warzystwa ubezpieczeń i sędziego śledczego 
ku porostały niezmienione. powiatu brzezińskiego. O skutku nie omie- 
Podatki. szkam wam donięść, 
— W departamencie podatków niesta-| — Fabryka mączki kartoflanej i syropu 
łych, w dniu 23 lutego, rozpoczęła posie-|we wsi Wólka Profecka, jak donosi „Ga- 
zenia komisya do spraw gorzelnictwa wiej. |zeta lubelska”, będzie na wiosnę odrestau- 


skiego. Projekt komisyi różni się znacz” rowaną a z 1ozpoczęciom przyszłej kampa» 
więcej nic nie mieli sobie do powiedzenia. dy pierwszy raz widział siostrzeńca, ten 
Stefan wiedział, że odjeżdżając unosi z so-|wstępował właśnie do marynarki. Sympa- 
bą obraz Klementyny, a ona wiedziała, że|tyi być nie mogło pomiędzy tym człowie- 
miłość dla Stefana głęboko w berco majkiem a młodzieńcem: pierwszy bowiem był 
wkorzenioną. uczuć pospolitych, — drugi gorący, 
chetnych myśli, z zapałem do wszystkiego 
1. co rycerskie i piękne. Pan Van Rayk jam 
kiś krótki czas bawił w Paryżu, W kilka 
Pan Van Reyk był bogatym człowiekiem, | miesięcy po jego stamtąd wyjeździe, siostra 
mieszkał w bogatym domu przy pierwszo: |zapadła 04 śmiertelną chorobę. Od lat 
rzędnej ulicy, Znał się tylko z ludźmi bo-|kilku będąc wdową, zostawiała syna bez 
azja, ubodzy wstręt w nim  budzili, 
Wieczorami pijąc w lu wio z przy-|leciłą mu nie zapominać o tem, źe 
jaciołmi, chętnie wygłaszał swoje budujące jedynym mu pozostaływ krewnya, | Przez 
zdania: — Jeden bolender — mówił on — |pamięć na tę ostatnią prośbę, Stefan: nie 
wart tyle, co dwaj belgowie; dwaj belgowie jchciał się ożenić nie zawiadomiwszy o tem 


s 
warci tyle, co czterech fraucuzów, a jeżeli pf Reyk'a, Nie spodziewał się i nie 
n 


(—) Głosy z miasta. Szanowny redak» 
torse! W całym ucywilizowanym świecie 
przyjęty jest zwyczuj, Że w razie przeszko- 
dy zmuszającej preedsiębiercę przedstawień, 
kopcertów i t. p. do odłożenia zapowie- 
dzianego widowiska, publiczność zostaje 
powiadomioną w właściwym czasie za po: 
Średnictwem stosownych ogłoszeń, Niezą- 
dowolónym ze zmiany, sluży w takich ra- 
zach prawo żwrotu nabytego biletu i ode- 
branie pieniędzy. Tymczasem towarzystwo 
coyklistów łódzkich widocznie innego jest 
zdania: —Zapowiedziało nx niedzielę „śliz- 
gawkę i koncert oa lodzie”, zebrało się 
naturalnie sporo publiczności, lecz wiele 
osób po przekonaniu się, że na torze łyź- 
wowym miejscami przedziurawionym, sżlich- 
tada była niemożliwą, zażądała zwrota 
pieniędzy. Pan knsyer jednakże uważał 
za stosowne żądania publiczności nie u 
względnić, a miektórzy amatorzy sportu 
łyżwowego, nie mogąc odżałowoć zapłaco« 
nych kilkudziesięciu kopiejek, zdecydowali 
się pozostać ua dziurawym torze, na któ. 
rym szlichtąda skutkiem szczupłości boz 
R miejsca była absolutnie nietaoż* 
iwa. 

Mam nadzieję, ża szanowny zarząd to- 
warzystwa cyklistów łódzkich, wydelegowa- 
nego do sprzedaży biletów członka zao- 
patrzy w stosowne instrukcye, które na 
przyszłość nie narażą publiczności na przy- 
kry zawód i niepotrzebną stratę pieniędzy. 

Łyżwiarz. 


(—) Towarzystwo farmaceutyczne w War- 
szawie ogłosiło sprawozdanie „za rok 1888, 
z którego wyjmujemy następujące dane: 


Liczba członków rzeczywistych w roku! 


sprawozdawczym wynosiła 45 (wyłącznie 
właścicieli aptek w Warszawie), człooków 
zaś honorowych 95, w których skład wcho- 
dzą zasłażeni ma polu naukowem  profeso- 
rowie, aptekarze pozainiejscowi i dość 
znaczną liczba lekarzy i przyrodników, Or- 
ganem towarzystwa są „Wiadomości far- 
maceutyczne,* które, szczególniej pod obe 
cną redakcyą, stale się rozwijają, zyskując 
coraz szersze koło czytelników, Pomięsz: 
ozając obok praktycznych wskazówek dla 
farmaceutów, artykuły o najnowszych zdo« 
byczach z dziedziny chemii a nawet często 
prace zupełnie oryginalne wypełniają u nas 
brak. pisma specyslnie chemicznego. W do- 
wywód aznania towarzystwo otrzymało za to 
dawnictwo medal srebrny na zjeździe leka- 
rzy i przyrodników polskich me Lwowie. 
Liczba prenumeratorów tego pisma doszła 


obecnie do 700. 
Towarzystwo roz dza kilkoma sty: 


szla- peodyami dla kształcących się farniuceutów 


w utiwersytecie warszawskim; stypeodyów 
w roku sprawozdawczym towarzystwo przy- 
znało 5 (w sumie rs, 240), oprócz tego 
z funduszu kasy wsparcia udzicionemi z0- 
stały zapomogi 5 słuchaczom tarmacyi po 
rs, 30 


opieki i bez majątku. Przed śmiercią po- Biblioteka towarzystwa składa się z 1609 
jest dzieł, a pracownia posiada 


tów i przyrządów chemicznych, farmacyj« 
nych, fizycznych, mioeralogiczaych i zoolo 
gicznych, lecz najbogatszy jest dzia! -bota 
niczny składający się z 29,202 okazów. 


wiele prepara-|» Podzi do domu, 


Dawidowi Wilnerowi 6 potwarz. 8) Wif 
helmowi Grejlichowi o przechowywania bu 
telek z niezdj i banderolami. 9) Szmu- 
lowi Bronowskiemu o handel w czasie zn- 
kazanym. 10) Józefowi Flaksowi o tosh- 
mo. 11) Edmundowi i Florentynie mał- 
żonkom Foatsz o obelgi czynne. 12) Mar- 
cinowi Płucińskiemu o szkodzenie, 13) Jo: 
kowi Borkowiczowi o wykroczenie przeciw- 
ko ustawie trankowej, 14) Karolowi De- 
bowskiemu o obelgi słowne. 16) Leonowi 
Rappaportowi o sprzedaż trycków bez pu- 
tentu. 16) Andrzejowi Styczyńskiemu i 
innym o pobicie, 17) Esterze Russak o 
niedopuszczenie akcyzowego urzędnika do 
wykonania obowiązków. 18) Szymonwi Ce. 
tlin o wykroczenie przeciwko ustawie ta- 
bacznej. 19) Konstantemu Machnikowi o 
sumowładność. 20) Augustowi Peca i ju 
nym o zakłócenie spokoju publicznego. 

| Prócz powyższych zjazd rozpozna 6 spraw 
|eywilnych z których jedna kasacyjna, a 
mianowicie: Hersza Fernbacha przeciwko 
Karolowi Kaczorowskiemu o rs, dwadzieś- 
cia. Nadto rozstrzygnięte badą cztery skar- 
gi incydentalne: Józefa Kubickiego i Ka- 
rola Grossa ua decyzyę sędziego pokoju 5 
wydziału miasta Łodzi; Wojciecha Woło- 
sza na decyzyę sądu gminnego | okręgu 
powiatu łaskiego; Abrama Kota na decy- 
zyę sędziego mia 2 wydziglu m. Łodzi 
iw sprawie Jak. Wojdysławskiego 2 16 
dzką drogą żelazną v rs. 260 k. 16, — po- 
dana na wyrok sędziego pokoju 2 wydzine 
ła m, Łodzi. 

(We wczorajszym numerze: „Dziennika” 
pod tą samą rubryką powinno być nie 
„29 lutego” lecz 1 mrmrca.) 

(—) Targi zbożowe. W dniu wożoraj- 
szym na stacyi towarowej uprzedano: 200 
korcy pszenicy po rs. 6,16 i 100 korcy po 
rs. 6.00; żyta sprzedano 100 korcy po rs. 
4,00, gryki 125 kor. po rs, 6.10 i owsa 
700 korcy z których 350 po rs. 2,85 a 360 
korey po rs. 375 za korzec. Na Starym 
Rynku sprzedano 150 kory“ pazenicy pó 
ra. 6.00—6,30, 300 korey żyta po rs. 3,90— 
4,05 i 100 korcy jęczmienia po rs. 3.560— 
3,80, Oprócz tego dowieziono 1800 pu- 
dów kaszy jaglańej, która to iłość zna- 
lazła cbętoych nabywców po rs. 1:15 kop. 
za pud;  Usposobienie na wczorajszych 
targach m powodu nielicznych dowodów 
było wogóle słabe. 

kr wa Dnia 22 lutego wydzinł 
cywilny sądu okręgowego piotrkowski 
na żądanie fabcykantów ja rien: A] 
Ludwika Herbsta i firmy O, i Z, Atea: 
berger, ogłosił niewypłacalność fabrykanta 
z Tomaszowa Pańlusa Jahns i zadecydo- 
wał zamkaąć Jahna w więzieniu warszaw- 
kiem, w oddziale dla dłużników, Kura. 
torem upadłości mianowano adwokata przy: 
sięglego p. Babickiego, a sędzią komisas 
rzem członka sąda Worobjewa, 

(—) Bójka. Dnis 17 listopada 1882 r. 
włościanie ze wsi Smolice, gm. Beatosze- 
wice, Antońi i Jan Kogozihacy, wracając 
zatrzymali się po dro- 
dze we wsi Zielonka w Karczmie, gdzie 
zastali już włościan ze wsi Dobra, Meteu- 
sza Wężyka i syna jego Wawrżyńca. Wy- 
piwszy wódki i porozmawiawązy z Węży- 


francuz jest ubogi, nie wart butelki dobre- niczego, ule zdawało mu się, że tak | przy towarzystwie funkcyouuje k4sa wspar- kami, Rogozińscy wyruszyli w dalszą dro- 
go wina. x „|postąpiwszy spelni wolę zmarłej. cia dla podupadìych farmaceutów oraa gę,—ale io ujechali parg wiorst, do- 
Jeżeli przypadkiem pan Drean, wielki| Przybywszy do Amsterdamu nie poszedł|wdów i sierot po nich pozostałych, która pędzili ich Wężykowie i poczęli domaguć 
bankier, albo pan Liebeker, ageat bankowy | prosto do wuja. Zajechał do Am: |w roku sprawozdawczym miała dochodu ra. się oddańia wrzekomo ukradzionych wor- 
powiedział: i l r stel i posłał jist oznajmiający o swojem 2,707 a rozchodu. rs, 2,296, Dochód. po-/ków, Wywiązała się ztąd kłótnia, n pa- 
— Ale punie Van Reyk, nio mówisz pan,|przybyciu, przyczem prosił o .naznacze: |wstał w części z procentów od funduszu |stępnie bójka, Mateusz Wężyk, kłonicą 


nie miejsca i godziny, w której się bę- 
dzie mógł z wujem zobaczyć, bo mie 
nowczym: chciał przeszkodzić przyzwyczajeniom stare- 
— Niema ubogich holendrów. Ubóstwo |go kawalera egoisty. Ten odpisał zapra- 
jest plogawstwem, a holeudrzy wszyscy są |szając siostrzeńca na. śniadanie do Cafe. 
porządni; ubóstwo jest występkiem a wszys: | Riche. 
cy holendrzy są uczciwi, o, mnie się zdaje, że głupi jesteś, 
Wielki, gruby, tłusty, z okrągłą głową |akoro wię żenisz — powiedział wuj do sio: 
osadzoną na Szyi, jak u byka między jstrzeńca spolkawszy go we drzwiach restau» 
szarokiemi Keira by? żywym Lea EM te KIEJ 
izmu szczęśliwego, głupiego i zadowolo-| — m ko głupszy jeszcze, aniże-+ 
a z siebie, Włosy żółte, siwiejące, je- |li sądzisz mój wuju — odpowiedział Stefan 
żyły się nad wąskiem czołem, przez które |uświechając sig — bo jestes uszczęśliwio 
nigdy nie przejrzała myśl wyższa, szlachę |ny, żę to głupstwo popełniam, 
Dsiedli sobie przy jednym z wielkich 


wiele woki Kódoodde ubogi? 
Pan Van Reyk odpowiada?! głosem sta- 


nieruchomego (rs. 631) a w części z do«|od woża kilka razy uderzył . Antoniego 
browoloych składek aptekarzy. Najwięcej | Kogozińskiego po głowie, r Soerystęc 


przysporzyli dochodu kasie farmaceuci war-| Wężyk okładał pałką d 
szawscy, z prowincyi wpływały przeważnie | skiego. 
składki za pośrednictwem członków kores= |rozciętą głowę i zwichnięty palec, 1, Àu- 


ego Rogoziń- 


Rogozińscy kmdieli: Jan miał 


pondentów, którymi zazwyczaj są asesoro-|toni—zmiażdżony ros i 4 cięcia na twarz 


wie farmacyi. Reasumując wpływy podłog|i głowie, 
gubernij, spostrzegamy rużące różnice i tak:| wstrząśnienia mózgu począł si 
z goberni kaliskiej wpłynęło rs. 21, z łom: | czasu mocno 


Anteni Rogoziński wakute 


od 
ać. Sąd skazał Wera 


jąk 


żyńskiej rs, 42, z piotrkowskiej rs. 166 u|ji Wawrzyńca Wężyków na zkinknięcie w 


Królestwa wonle wpływów nie bylo; nie 


możemy tych róznie jhaczej tłómaczyć, jsk | bieżącego adres 


iej rs. 246, z innych zaś guberni więzienia kaźdego przez 4 miewiące. 


(—) Restauracya ratusza, W ciągu raku 
urowany mą być ratusz 


tylko miarą dobrych chęci i ruchliwością |łódzki, kosztem rs. 14,985 stosownie do 


członków ko 


entów 


poszczególnych |zawar' 


kontraktu z przedsiębiercą, 


jeza. 
Wyjście zamąż siostry za człowieka bez |stołów, pokrytym różnemi kami, m0-| gubernij; mictwem „Wiadomości| (— t Ę 
maj i u oburzało go. Nie przebaczył wi. daesmi, w. Balady, R A BA pira Aeae oean piisa "r. 270. W say „Kofecaki” drogi dlażoćj | panu ody 
pani Darcourt tego, co w ję 2 t rubryce rozchodów kasy zajdujewy ra. 346 | ko iej zostanie wybrukówany -kos 
golewie awoim nnzwał „mezaliansem”, Kje- (Dre «,), na koszty admitóstracyi, ra. jos pogrze- sztem pomienionego miasta, Wydatki ną 


r 48 zez DZIENNIK ŁODZEJ. 
ten cel stosownie do anszlagu wynosić bę«|waż nieboszczka znaną była jako kobieta Aszinowa z francuskiego ad- rek z A ió t r reg 1 jez e 
dą rs. 2,979 k, 93. " i a , 06-| mirsła $ omdzonia jaj wraz z uchownym Asastueję B RA Sa SŃ 
(>) Z Pabianic. Baptyści. tamtejsi liczą: | maczono sobie śmierć jej w Tozmaity spo-' Pajzinszam w Oboku pód. U ke Bpadorkwtę, cer ze tg teclą 
cy 23 osób-obojej płci, projsktują załaże-|sób, lecz wobec włascoręczuego listo, nia | Petersburg, 25 lutego. Odeskie dzienniki mamą , 
nie stałego domu modlitwy, do którego |przypuszczano, aby sama targuęla się na donoszą, żę matka baronowej Vescera . icki) 10, a miacowicie: Edward 
mają uczęszczać 4 razy tygodniowo, życie. Zasmucony na pozór Śmiercią żony | długo w Odeia Wilhelm Sohwand z 


(—) Projekt. W tutejszej gminie staro- 
znkonuych, powstał projekt zakupienia pla- 
cu pod cmentarz żydowski. 

(—) Uoleczka. Onegdaj córka pp. Z. za- 
brawszy rodzicom różnych kosztowności na 
rs, 200, ila się. Panna (Z. od nieja- 
kiego rzasu zdradzała zboczenia umysłowe. 


KRONIKA. 


— Warszawa. 

Zamach samobójczy w kościele. Wczorej 
w kościele św. Antoniego przy ulicy Senga- 
torskiej, nabożeństwo zakłócone zostało 
niezwykłym wypadkiem. Władysław Roz- 
ważewski, robotnik, człowiek lat 30, we 
podczas sumy truciznę i padł bez zmysłów 
na ziemię. czające samobójcę kobiety, 
z krzykiem rzuciły się na ratunek samo- 
bójcy; odmieziono gó do szpitala św. Ro- 
cha, gdzie zarządeono odpowiednie środki, 
Życiu R. grozi niebezpieczeństwo. Nabo- 
żeństwo przerwane nie zostało, 

— Pio! A 

Z sądów. — Nieludzki majster. Doia 
13 czerwca 1888 r. w Tomaszowie umarł 
14letni Wincenty Rajski robotnik fabryki 
sukna braci Firstenwald, Matka zmarłego 
oświadczyła, że chłopca zbił pracujący 
w fabryce majster, niemiec Hummel i że 
syniomarł od tego pobicia, Sekcya zwłok Raj: 
skiego wykryła, że umarł on wskutek wstrzą- 
śnienia mózgu, a Świadkowie zeznali, że 
majster Hummel, obchodził się z pracują 
cemi w fabryce 


kulakiom, Dais 11 czerwca Hummel, ro- 
zguiewawgzy się ną Rajakiego z» to, że ze- 
psul kawałak sukna, uderzył go 2 razy ka- 
łakiem po głowie, następnie schwycił chlo- 
pca za włosy, podniósł go do góry i rzucił 
o ziemię tak, że chłopak jęknął, Rajski 
pracował tego dnia do końca, ale wciąż 
uskarżał się na ból głowy. Nasajotrz Raj. 
ski przyszedł do roboty i prucował do po: 
ludoia, chociaż ból głowy wciąż się zwię- 
kszał, Wreszcie po poludniu chłopak upadł 
na ziemię i począł wymiotować, wciąż uskar- 
żając się na szalony ból głowy, Odprowa- 
dzony do domu w kilka godzin umarł. 


Niemiec po śmierci Rajskiego prosił robo-| 


tników, żeby nie mówili, że bił chłopca 
kułakiem po głowie, ale powiedzieli, że 
chłopak zjadł kilka ogórków i poszedł do 
kąpieli. Sąd uzanł Hummls, winaym 
i skazał go na pokutę kościelną i na zam- 
knięcie w więzieniu przez 2 miesiące, 

= „, „Gazeta radomska” donosi, 
że ks, prałat Giełżyński w Strzyżowicach 
pod Opatowem, dopełcił w dniu 17 b, m. 
aktu chrsta mlodego żyda N., który jest 
dobrym czeladnikiem szewckim. Jeden 
z włościan, pragnąc syna swojego wyksztel- 


ziećmi bardzo surowo, bił | skwą.” 
za każdą miedokładność małych robotników |sze Aszinowa, 


wnego razu po załypnotyzowaniu podykto- 
wał jej wiadomy list, a następnie kazał 
wypić truciznę, którą sam przygotował, co 
też nieboszczka uczyniła. Śledztwo dotych- 
czas nie wykryło jeszcze, o ile zeznania 
piastauki są prawdziwe, w każdym jedoak 
razie va niekorzyść oskarżonego przemawia 
fakt dowiedziony, że przed Śmiercią żony 
odbywał z nią doświadczenia hypnotyczne, 


TELEGRAMY. 


Petersburg, 24 Intego. (Ag. póła.). Komu- 
nikat urzędowy: „Z francuskiej kolonii 
Obok otrzymano wiadomość o starciu, jakie 
|zaszło między poddanymi ruskimi, którzy 
|pod wodzą mianującego się „atamanem 
|wolnych kozuków” Mikołaja Aszinowa wy- 
siedli us ląd w zatoce Tadżura a władza- 
mi francuskiemi. Zgodnie z wiadomościami 
'nadeszłemi do mipisteryam spraw zagra- 
nicznych, starcie wywołane zostało samo- 
wolnem postępowaniem samego Aszinowa, 
Niejednokrotne podróże do Afryki Aszinow 
przedsiębrał bez upoważnienia i bez żadne- 
go udziału rządu cesarskiego. Na wiosnę 
w r, 1888 ym w pobliżu tej miejscowości 
założoną została stannica nazwana „Mo* 
W listopadzie r. 1888-go towarzy: 
misyonowany feldfebel Sa- 
Mmusiejew i odzący z Akermanu Szeli- 
enko zezaśli, że wylądowawszy dnia 7 go 

wietnia w Tadżurze, Aszinow przepędził 
tam kilka dni i pojechał do Rosyi, pozo- 
stawiwszy na miejęcu siedmiu ruskich i 0- 
biecawszy im powrócić za trzy miesiące 
z nowymi ochotnikami i zapasem broni. 
Samusiejew i Stelipenko wyczerpawszy za- 
soby, odnieśli się do komendanta Oboku, 
który zaopatrzył ich w środki na przejazd 
do Adenu, a stamtąd do Port-Saidu i Kon 
stantynopola, Dwaj drudzy towarzysze, pod- 
oficer Litwin i kantonista Pawłow zostali 
przyjęci do szpitala w Otoku, Powtórna 
podróż Aszinowa do Tadżury została przed- 
sięwzięty wraz z archimandrytą Pajziu- 
szem, który zamierzał dostać się do Abi- 
synii dla nauczania abiggńczyków wiary 
cerkwi prawosławnej, Aszinow zapewniał 
konsula francuskiego w Port-Said, że jego 
przedsięwzięcie zostało uznane przez rząd 
Cesarski. Po przybyciu Aszinowa do Ta- 
dżury, władze zażądały od uiego wydania 
wsżystkiej niepotrzebnej broni. Aszinow 
przeszedł z Tadżury do Sagalo, miejscowo» 
ści położonej w obrębie protektoratu frau- 
chskiego, zajął dawne fortyfikacye, wywie- 


cić na szewca, przyjął neofitę na nauczy-jsił na nich russką flagę bandlową i oznaj. 


ciela tego rzemiosła, 

— Uzbrojenia niemieckie. Nienicy zapro- 
wadzają w swej armii lądowej karabiny su 
stryackie systemu  Manlichera, ponieważ 
przekonano się, że karabiny te pod wzglę- 
dem lekkości: 1 szybkości strzałów przowyż: 
azają wsżystkie dotychczasowe. W tych 
dniach — jak donosi „Fremdenblatt* — 
pra umowę między a niemiec- 

im a inspoktorem jeduej z fabryk sastryąc- 
kich o 400,000 takich karabinów. Jak wia- 
domo, atmia niemiecka zaopatrzoną została 
niedawno. w karabiny Mausera, które po- 
chłonęły bieżliczone sumy, u ponieważ ża- 
chodzi teraz potrzeba zastąpienia tej broni 
karabinami Mańlichera, koszty łożone na 
wyrób tamtych będą stracone, a skarb nio- 
miecki poniesie nowy wydatek, który wo- 
bac ciągłych ulepszeń «w tym: kierunku, 

wdopodobnie-nie będzie ostatni. W par- 
amecie niemielkiia na porządku dziennym 
obrad stacię nowy projekt powiększenia ar- 
tyleryi. Dla wykazania konieczności kredy- 
tu ma cel powyższy, dzienniki niemieckie. 
stwierdzają fakt, że po ostatniem powię: 
kszeniu artyleryi francuskiej o 16 bateryj, 
liczy owú 461 bstórjj, pornigdey któremi 
57 konnych, podczas gdy niemiecka ma 
zaledwie 366 bateryj. Przewaga zaton nr- 
tyleryi francuskiej nad niemiecką wynosi 
96 bateryj, czyli 667 dział, Chodzi więc o 
usunięcie przewagi urtyleryi francuskiej, 


———- 


ROZMAITOŚCI 


x Wieża Efel, została już doprowadzo- 
ną do” wysokości 281 metrów; za 14 dni 
będzie zupełnię gotowa. Rusztowania roze- 
brave zostaną dópiero około 10 kwietnia, 

X Zbrodnia 


przy pomocy hypnotyzmu. 
W Marsylii karny wytoczył 
= sta ka ks yi sprawę 


i » obwinionemu 0 
zabójstwo żony. rana znaleziono 
panią X, nieżywą, niej ligt, w któ: 
rym wyznaje, że 6. 


ie pozbawiła się 
życia i prosi mð» 2 rel Ponie- 


i i 


mił, że miejscowość tę objął w posiadanie 
na zasadzie umowy zawartej przez siebie 
a naczelnikiem miejscowego plemienia. 
Aszidow nie przestawał uchylać się od 

nieuia żądania władz francuskich, 
2ąd fraucuski życzył sobie, aby z naszej 
strony Aszinowowi wydany został rozkaz 
oddania niepotrzebnej „broni i uznania 
praw Francyi. Z powodu braku w tych 
krajach przedstawicieli władzy ruskiej, | 
leconem zostało naszemu przedstawicie- 
owi w Paryżu oświadczyć p. Gobletowi, 
że nie omięszkamy wyszukać środków za-| 
komunikowania Asżinowowi rozkazów w, 
wymaganym duchu, Wynikłe na miejscu 
komplikacye niedozwolity władzom w Obo- 
ku zwlekać z przedsięwzięciem środków, 
przymusowych, przyczem zbiegli od Aszi- 
nowa jego towarzysze zaczęli zwracać się 
do admirała Au z prośbą o wzięcie 
ich w opiekę, Władze w Oboka nie wi- 


dzą przeszkód, do pozwolenia ruskim |f; 


zamieszkiwania na terytoryum francuskiem, 
pod warunkiem ścisłego wykonywania po- 
stawiopych im żądań, ani też do przejazdu 
do Abisynii, Poselstwo wyraziło gotowość 
ułatwienia naszym współrodakom przejazdu 
do Suezu. W obec tego zamierzonem jest 
odkomenuderowanie do Suezu oficera floty 


roza | do sejmu praskiego: 
3) dr, Tadeusz Jackowski. 


OBTATNIE WIADOMOSCI HANDLOWE. 


Berlin, 26 lutego. Gielda tutejszu rozpo» 
częła nowy tydzień w usposobieniu mocnem 
z nieosjabioną ochotą do interesów. Pra- 
wie we wszystkich działach poruszyły się 
kursy w górę, gdyż popyt był wielki a po- 
daż bardzo skromna. Żwawo obracana za: 
granicznemi papierami państwowemi, szoza 
gólniej pożyczkami ruskiemi, wzbudzające- 
mi wielkie zainteresowanie w obec odna- 
wianych ciągłe pogłosek o kouwersyi. Tak. 
że ukcye bankowe i górnicze cieszyły się 
debrym popytem. 


Periln, 26 1 Kauknot, ruskie rarse 
218.50, na dostawg 213.35, wokal> na Warszawy 
216.00, ma Petorsbury kr. 217.26, na Petorsbu 
dł. 216.00, na Londyn kr. —.—, ma Loudyo dł, 
=, ma Wiedeń 16870, kupoiy mion 324.60, 
P", daty ralawie 6690, 1%, netp 'iewidaorjna 
68.75 połre:** raska SĄ + 1440 r. 90.30, 6% «© 
1834 r. 108.26, 4%, z ? r. 60.40), 6%, touta 
11480, rurvozka wscieuiyj (4 are 67,80, UI omi- 
syi 67.76, D", listy zascawne raskie 101.10 5Y, p» 
łyczka promiowa s 1564 p 186.60, tarna z 186% 
r. 17176 akoye dr. żel warsrawsko-+i © ońskiej 
20150 „ropa kredyiow» anstryaoki* 8460, akoye 
warsaawskiego hanku buendiowevo 84.26, dyskon= 
tuwepo 770%, yskont> niermieck ego banku pań- 
stwa 3”, prewatn= 11/19), 

Warszawa, 25 lutago. [Targ ce plac Witinw- 
sku go, Pezenica em, „cd ——=——, petra i down 5778 
==, białe —— 600, wyborowe 620—630, źyto 
wyborowe 386-400 średnie ——— 876 wadli- 
we: ——;jęczmu * 21 4-orzgd, —— -—, owies 220 
—%0, gryka ————, ronpik letni—, rimówy — 
— rzepak raps sim ———, gronh polny ————, 
Gakr. — = ——, [nana — me A KOTIBO. 

Dowiernono pee icy 600.—, żytą 600  jęcznia- 
nia —, Owen —, a poinegu bO karcy. 

Warszawa, 26 Okowiła 78%, a wkcyrą po 
k, 9//,7/Jitosunukgarnca do wiadra 100—807 /,. Hart 
skład. ra wiadro kop. 8173-5203, sa qaru.— 366— 
207. Srynki ea wiatlro kop. 829*—G82* za garareo; 


20— 27, kon. (z dod na wysóhu #9, 
TELEGRAMY GIEŁDOWE. 


Zdun à 
Giełda Warszawska. a hi m 


Żądano s końcem giełdy. 
Za wsksię krótkoterminowe 
na Berlin za 100 mr.. . , ~ 
na Loudyn „ 1 Ł. . . s 
na Paryż „100 t.. « « 
na Wiedeń „100 0. . . . 


Za papiery państwowa 
Listy likwid. Kr. Pol. . 
Buska poż, wschodnia 

y 49, poż wewnętrzna z e. 1847 
Listy zast. ziom. Seryi 


zę. » U 
Listy zast. m. waw e. 


kd 
Listy mat” m, Łodzi Saryi 


" 


Giełda Berlińska. 
Banknoty rosyjskie rarac . . . 


218 
un dost. „eż 


«| 218.26 


Dyskonto prywatne 174%, 


i banknoty Not, urz. Not, nieorz. 

Imperyały i półimporysty pł. tąd. 
tm. U grad. 1886 r.) — 48 

ól im; y stare - — 
Marki niemieckie =- 161, 
Austrynckie banknoty -= 78 

ranki - 87's 
Wartość rubla kred. w złocie — 667 
Kupony celne — I k 


ruskiej dla przyjęcia i odesłania do Odesy poniak z Józefą Lowandowską, Piotr ham k s) 
wszystkich rus jacy dostawieni. | garysnuę Komoroieką, Stanisław Surowiecki s Ma 
ruski i, że | odpowiedzialność | rysuuą_ Kolasiiaką, Nowak £ gy m 


na Aszinowa. To co zaszło w Sagallo, 


z bez wpływu na istniejące mig- 
i.Francyą stosunki,” 
40 lutego. „Kraj” donosi, że 


p 
rada wini postanowiła utrzymać na 
dal Kokata =K wie Polskie, 

"26 lutego „Nowoje wremia” 
ła n z oddania francus- 


spraw ch Spallerowi i 
poż t maghan po- 


przeciwny jest zbliżeniu Francyi 


Pelersturg, 25 lutego. „Nowoje wremia” 
protestuje przeciw aresztowaniu członków 


z Rosyą, 


drzej Miga z Franciszką Mercy 


a Do 
ann acs: 4, 

Misstela, Teofil recki z Franciszką Spałek, 
Bednik s Ewę Sikała, Wincenty Miuiewicz z Jós>- 
fą Wojciechowską, w Kosięwicz z Katarzy 
Da Temporek, Jó 

Stanistaw Kwaśniewski z a ary bor chor, 


miso ae es a Maryanng ‘Jó 

tof Sroworyk z lekią Władystuwą SODA, Tw 

oy Sema s Agnieszką Nowakowsky, Antowi Kopala 

z Mariae Piechowies, Ferdynand Raf » Magda 

pęt zm Józef Dał r Prac 
sgner z Karoli | 

E Adamasiak, omas Politowski x Teklą 


Mi 


Jan Miszrkiewicz » Katarzyną Czepik, 
tocki z Paulinę Lackstein, Jan Nepomucen 


Matyldą Gaisier, Jan Al 
- aa Fredman 

rt z K G Wilhelm 
Amaii Uiziek, Kea "rigot z Lig Tittel, Jan 


21 
Wst zg, 


UETA 
7 
FG 


nath, 


wik 


Sebulte a Ju- 


a mianowicie: Haim loek 


Goldsrts) e Rywką Planar, deraa) Wolak Rothorn 
s Basią man. 


Zmarfi w dniach 22, 28 i 34 lutego 

Katolicy: dzimi do Int 15ta znarłc16, w tej 
liczbie obtopców 9, dziawosąt 6; dorusiyah 4, w tej 
hatoni Batowski, bat 46, Morgana Owoc 

awai wło at 46, nns PLE 
ska, lat 41, Józef O lat 86, Kapotiga Wali: 
srowaka, lat 62, 


Ewamgielicy: dzis do lat 15-ta marla 4, w 16 
liezbie chłopuów 5. dsiowoząt 1, dorosłych 3, w m | 
aaa ihe kobhiat—,s maaie s 

ilhbelra adwik Max, 
lat 67, Juliase pore Y 

$tarozakomni : ringi do lat Ih-tu zmarło 4, w Iej 
liosine ellopcow 2. rizwwcząt 2; doroslych, w tej 
liozlia mętozyzu —, kokiel—, a mianowicie: — 


lat 42, 


LISTA PRZYJEZONYCH 
É ren p Hordwiu, Krapiński, Droste 
4 arszawy, Wylazłowski ze Stojanowa, Dedialin 


, Motel Mantenffei, Galewski e Kutna, 
Lipa s Aleksandrowa, Smoliei z Petersburga. 


Grand Hotel. Rosenberg, Hirschfeld, Wol- 
leaberg z Warszawy, Beiler z Bron. 


Z) 
ROZKŁAD JAZDY POCIĄGÓW. 


GODZISY i MINUTY 


A10]_T ©|_1/06] 6/55] 930 


przychodzą 

do Koluszek 
h Skierniewice . 
n Warszawy 
n Aleksandrowa 
„ Piotrkowa 
w Granicy 

„ Botnowos 
n Tomaszowa , 
„Beina , 
nIwangor (wss. 
» Dabrowpf Da*r. 
„ Petersbarga 
w Moskwy 
p Wiednia . . 
„Krakowa „ . 
„ Wrocławia . 
p Berlina. . . 


do Łodń 


od hodsą 
z Koluszek . . 
p Skierniewio ~ 
» Warszawy. . 
n Aleksandrowa. 
„ Piot*kowa, . 
n Granicy 
n Sosmowca . - 
„ Tomaszowa . 
„ Brins , : . 
„ Iwáugor.Ų rwia. 
n Dąbrowy Dębe. 
„ Petersburga . 
„ Moskwy | 
„ Wiedoia . - 1a) m 
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TEATR ŁÓDZKI. 


Przedętawienia w teatrze „Wictoria” 
Dziś: „Wicek i Wacek” występ p, Żsla- 


ke, | zowskiego. 


W piątek: „Przed ślubem", wyst 
żele pol y*tęp pana 


(Na przedstawienia piątkówe i sobotni 
bilety Loco już siadał. Ś + kde kotrai | 


sobotę; „Uriel Acosta”, na baneli p. 
r Żelazowskieg y r 


| For nej, począwszy od dnin dzisiejszego), 


2 m-> 


owanię. 
A) Zeszłej nocy przy rozwiązaniu | 
POjżoaa moja opuszczową w ostatniej obzaajmi 
chwili przez  akuszerkę, zgalazią ZNAJĄCJ. 3 miasto ROBZU+ 
się "w  uiebezpieczeństwie  Żyćjn.'kuję miejsca. zaraz, mość 
dy żadnego z panów lekaray niejulica Piotrkowska Nr. 669 u Wa. 


Dr. Juliusz Wieliczko 
LBRARZ POWIATOWY 


W hotelu. VICTORIA. foi 


er, uro Qeąpaqu 28, amg CEro|ząstałe Y fám d 
We czwartek dnia 28 lutego 1889 r 1889 r, cŁ 10 ae, yTpa, BŁ rOp. czesc podda, Bocal. GOEL, dkn, enigen MiG aul, 
Gości pntysta 1. HABERFELD | Tozan, no Baronen y yami 3%|szarkę rządowy (zamieszkałą, w ho Drogą żel. Fabryczno-bódzka. 
ościnny występ ulica Piotrkowska Nr, 780 (59), aowt  Barsepa, OCyaeTŁ upoXa<jtejn Niemiecki w dòma p. Kihaa)| Z posoda ośwadesaja odbier 


m, f dom p, Mivcberga, BRTECA ABUKUMOE HMYDIECTR0, UDU-|która dzięki «wej przytomności|Gólimata, o sagabienia lista E piir d 
Romana Żelazowskiego je od bAta fej do Toj: Bief P CZANOG Hrosy Komyrekoxy jj umisjętnęści usunęła Tięrzwi. go Jé 47, na przybyły dnia 10 lutego r 
artysty teatru lwowakiego. bezplatałe od godny 8- d qang. BAKTOGAWUIEGCZ Bb MEÓCZA M OLE |dłowość poroda i ocaliła życie; towar z Akwiągrana do Łodzi, Zarząd 

a 


Operncye wyko bez bólu M ? 20-|matki idziecks Z t its drogi teline Fabryceno-Lódskiej podaja 
przy pomocy tlenku azota (gaz Bitno peis iepen Molicex kai S dą więbbwiądyi p. owodu |do t iador? he pomieniony duplikat 


Hennoe 124 pyQ. — ROm; Ba 


Wiek | Wacek % 47 uważa ra nieważny, 344-3—1 
Onnes n oybuky apoXazaeuuXA A abry , 

Rs 4 000-5. UPETMĘTORŁ MORAO. PUJCMATPABATŁ po à igtajpòego 

Komedya w 4 aktach, oryginalnie Ass Ł y Cyae0uare I[pacrazą u BŁ X€HL bienia, dablikata Aj- 


napisana przez Zygmunta Przybył-|ksucyi, może złożyć mło dy|UpoAazu na użerh onoń. 


skiega ekc, ruyoowaor kopio p Tome O us | RY 
05 dE Y: ja otrzymaniem odpowiedniej posa-| M. x. Cya. Iipucr. Ayxzunógiity pad 
Jan Żymalski . „pan Chmieliński |dyojakoma przykład magazyniera, r= 


Tlen do wdychani 


|kasye. Verkńufer)lub tym podobnej 
Wizdordość u Maurycego Guten- 
taga, jubilera, Nawy-Ryaek Nr. 3. 


Jadwiga. jego Żona .Pani Grabińska 


"SYNDYR"TYMOZASOWY" 
sj sm pa ane SENZ 


Zgubiono 


w workach gumowych dostać zawsze 
PTECE 


pasy) ET pan Gloger 315—3—2 r Ka io i bilet. wojskowy, dwa świadectwa 
Zabawnicki| ty -. „  |wzywa wszystkich wierzycięli rze, „ Kniechowieckie Q |służbowe i kwit | karty po- 
>= pan Grabiński Młody człowiek czonej masy, ażeby się, w ciągu dni g bytu wydanej z tutejszego amagi- 
Wierciiska . , „pma Kossowska. |znającg dokładnie języki: ruski,jczterdziestu od daty niniejszego na. Bałutach, stratu. Wszystkie. te dowody’ wry 
Jória jej córka „  .p-pa Tatarowska |nojski i niemiecki, / prowadzeniejogłoszenia licząc, osobiście lub przez ane były oà imię |Piotra Pabień- 
Kaka” =- >» „pni Korwinowa kaigg hwadlowych, pracujący od lat Tama pilap aogaikog, opa Dy 325—3—3 
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